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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
« Kowna dnia  4 września.

Dnia 3 t .  ni. uszczęśliwioną została gubernija nasza 
przejazdem C esarzow ej J e jm o ś c i , M a ry i Fedor owny. 
°> flyuff p f f  rk y (aA n f  pocz tow a Kal-
' ' lań sk ą  , gdzie powitaną została przez JVV. W ojennego 
G ubernato ra  i K aw alera R zym sk ie  go-Korsakowa, k tó ry  od 
tego momentu , aż do miasta tu te jszeg o  nieodstępnie N. 
Monarchini tow6rzys..ył. Piervrszy nocleg miała w Ra- 
ńziw iliszkach, w p rz jg o to w a n jm  domu pocztow ym. T am  
P rz j jąć  raczy ła  uszanowanie oświadczone przez J W W .  
Jenerała L .e jtnan ta  Frit, l a , Jenerała-Majora Zerebcowa, 
W ie c  G ubernato ra  W ileńskiego Grafta  P la te ta  Z yb erg a , 
O b jw a te łs tw o  powiatu Szawelskiego , oraz licznie zebra­
ne grono officer ów' pułku 2 3 strzelców. Na drugi dzień, 
"y jechaw ’s z j  N. Pani o godzinie 6 tey z r a n a ,  udała się do 
K ieydan  na obiad, do ktorego p rz j to m n e  tam O byw atel­
stwo łaskawie z a trz jm ać  raczy ła  ; poczem spiesznie do 
Kowna udaw'szj się , o godzinie 8 w ieczo rn e j  w  mieście 
Haszem stanęła. Oświecone wszystkie dom j,  szczególniey 
2aś r a tu s z , napełnione tłumem ludzi ulice , odgłos dzwo­
nów w szystkich kościołów, odpowiadały głębokim uczu­
ciom ra d o śc i , k tó re  przybycie N. M o n arch in i , M atki 
N ajłaskawszego C esarza ,  w sercach wszystkich  wznie­
cało. Stanąwszy w  domu obywatela Hechela  i przyjąwszy 
łaskawie hołd uszanowania w imieniu c a łe j  Szlachty gu- 
he rn ii  w iień sk iey , przez Marszałka guberskiego , J W .  
R om era  < świadczony, łaskawie za trzym ać raczyła  na 
herba tę  obecnych tam wszystkich U rrodników  gubernii i 
Zgromadzone Obywatelstwo, w k tó rym to  czasie pilnie w y­
pytując się o wszystkich In s ty tu tach  dla cierp iącey  lu­
dzkości wr L itw ie za łożonych ,  mianowicie W y so k ą  uw a­
gę Swoję zw racać raczy ła  na W ileńsk ie  T ow arzystw o  
Dobroczynności, którego cel i postępy na tey  powsze- 
chney M atce nieszczęśliwych zdawały się przyjemne czy­
nić w rażenie .

K ilkakrotnie wdzięczność Sw ą Szlachcie litewskiey 
oświadczać r a c z y ł a , za wszelkie oznaki przychylności, i 
za wszystkie na drodze ku wygodzie Jey  podróży czy­
nione przygotowania. W  dowód osobliwszey Swey łaski 
baczyła udarować J W .  W ójennego G ubernatora  suto b ry ­
lantam i' osadzoną 1 portre tem  M onarchini ozdobioną ta-  
bakierą, J W .  Vice G u b erna to ra  pierścieniem bry lan tow ym  
z Swoją Cyfrą, i A djutanta W ojennego Gubernatora , M a­
jora Szebekę, tudzież officera pocztowego Stefanowicza, 
pierścieniem brylantow ym . Gospodynie domów, w k tó ­
rych  przebyw ała ,Farenholtzow ą w Kieydanach i ł le ch e lo w ą  
W Kownie obdarzyła fermoarami. Liczne szukającym Jey 
Wsparcia dała jałm użny , i nakoniec w śród  błogosławień­
s tw a  wszj’s tk icb , dziś o 7 godzinie z rana, tow arżyszona 
przez  wyższych G ubernii naszey U rz ęd n ik ó w , oraz przez 
Władze mieskie aż do mostu na Jey przejazd na N iem n ie  
wystawionego, a z ta m tą d ,  przez Adjutantow  N. W .  X. 
Cesarzewicza Jmci K onstantego  i JO. Xiąźęcia Jm ci N a­
m iestn ika  K rólew skiego, Z a ją c zk a , Półkownika K ickiego  
i  K apitana M iraszew skicgo , oraz Prezesa W o jew ó d z tw a  
Augustowskiego J W . Z ielińskiego  i jeneralnego dy rek tę ra  
P o cz t  K rólestw a Polskiego J W .  Sumińskiego, w  dalszą 
puściła się drogę.

N ita w a  dn ia  2 w rześnia.
I  §

(z g a ze ty  nitawskiey.)

D zień  3 o ty  sierpnia, święto imienia N a ju k o ch ań sze­

go M onarchy naszego , stał się u nas w  roku te ra źn ie j­
szym, dniem W ielk iey  uroczystości, dniem na wieki pa­
miętnym , jeżeli był kiedykolwiek równie pam iętny w ro ­
cznikach K urlandyi i Ludzkości. Późne potomki z wdzię­
cznością o nim przypominać będą.

Około godziny 2rey z północy, N. Cesarz Jmość d a  
naszego przybył miasta, i wysiadł do mieszkania cywilne­
go gubernatora. Podług woli N aywyższey żadna oka­
załość nie miała mieysca na  przybycie M onarchy.

Dniem wprzódy obwieszczone było nabożeństwo, po 
odprawieniu którego , ogłoszone bydź miało zniesienie 
niewoli chłopow gubernii kurlandzkiey i nowe dla n ich  
urządzenie , podług życzenia ślachty, przez Cesarza Jm ci 
potwierdzone. O godzinie 7mey zrana zgromadzili się do 
świątyni Pańskiey, G ubernato r cywilny, wszystkie w ła- 
dze , szlachta, obywatele miasta i wielki zbiór chłopów, 
dla podniesienia serc swoich do Tego. od którego wszel­
kie dobro pochodzi, a razem  dla podziękow ania, że sza­
nowany stan  spólbrac i, oyczystą  ziemię upraw ia jących , 
otrzym ał wysokie prawo, obywatela kraju.

P o  przybyciu W ojennego Jenerał-G ubernatora , M ar­
grabiego P a u lu z z i , zaczęło się uroczyste  Te D eum  : i
nigdy ta pieśń chw ały z w iększem  i tkliwszem uczu­
ciem śpiewmną n ieby ła ,  jak przez zgromadzonych w  dniu 
tym  , w  k tó rym  prawo i godność człowieka , w ięcey jak 
dla 000,000 spólbraci, udzielone zostały. T o  też  nay -  
pięknieyszem zostanie pomnikiem chwały szlachty k u r­
landzkiey , że tak  godną uroczystością przyjęła Cesarza 
i  P an a ,  a dla siebie tak  piękne zgotowała święto.

Po odśpiewaniu Te D e u m , W o jen n y  G ubernator * 
W towarzystw ie prokurora  gubernia lnego, udał się n a  
mieysce przed ołtarzem  przygotow ane. P ro k u ro r  p rze ­
czytał N ayw yższy Jego Cesarskiey Mości, dnia 25 p rze ­
szłego miesiąca doRządzącegoSenatu wydany ukaz.o nowem 
urządzeniu chłopow.

Potem W o jen n y  Gubernator miał do zgromadzonych 
następującą przem ow ę •

„ R a czy ł N . P a n , N aym ilościw szy nasz M onarcha Ce­
sarz , A lexander P aw łow icz , przez ukaz n a jw y żs zy  do  
R ządzącego  Senatu i na irńie moje w ydany, podany plari 
nowego urządzenia  dla chłopów kurlandzkich  p a tw ie rd z ić , 
i m nie do w ypełnienia podać. “

„ Podług w yrażonej w n im  naym iłościw szey woli Jego  
Cesarskiey M o śc i, znosi się w K urlandyi niewola osobi­
sta , a w  oznaczonej liczbie l a t , i podług  przepisanego  
porządku , udzieli się osobista wolność dla stanu chłop­
skiego w K urlandyi. “

To, dla chłopów kurlandzkich  , podług  własznego ż y ­
czenia sam eyie szlachty ku r la n d zk iey , wyświadczone M o­
narsze dobrodzieystwo, nada ludowi temu nową, ślachetn iey- 
szą  postać ; uczucie wolności podniesie w ew nętrzną jeg o  
spokoyność i uszczęśliw ienie  , oraz poddanie się praw om  i  
p o rzą d ko w i; a kszta łcenie się ich na  lepszych i  p o zy te -  
cznieyszych obywateli kraju, w yda nowe dobroczynne sku tki 
dla pomyślności c a łe j  tey  ziem i. “

„ D zień  d z is ie js zy , dzień, w którym  się to dobrodziey­
stwo M onarchy ogłasza , będzie w historyi święcony, jako  
naypam iętn ieyszy w prow incyi tu ieyszey  wypadek. Ci zaś, 
którzy obecnymi św iadkam i są tego zd a rze n ia , m ającego  
bydź począ tkiem  p iękn ie jszych  czasów dla potomków, niech  
zło żą  n a jg o rę tszą  do N a jw y ższe g o  m odlitwę , ażeby ra ­
czył błogosławić i udzielić trwałości uszczęśliw ieniu ludu  
i  biorącem u początek dzie łu  , a razem  głęboką w dzięczność  
dla N a jja śn ie js ze g o  Cesarza Jm ci i P a n a , którego wsp<&-



niała i  miłością ludzi oznaczona wola , tem wielkiem do­
brodziejstwem udarowała ziemię Kurlandji. “

Potem Superintendent wszedł na kazalnicę i miał w nie­
mieckim języku przemowę , w którey w ystaw ił: jak na­
leży uważać to nowe dla chłopów urządzenie i znacze­
nie obecney chwili. Naostatek przemówił połotewsku do 
chłopów przed kazalnicą stojących , obwieścił im dobro- 
dzieystwo Cesarza , powitał ich jako lud -wolny, i napo­
mniał do wdzięczności dla Monarchy , do miłości ku swym 
dotychczasowym panóm i do umiarkowanego używania 
wolności, ukazując im drogę prawa i porządku, którey 
odtąd każdy się ma trzymać. -—» Pienie : „ Teraz dzię- 
kuycie wszyscy Bogu “ zakończyło ten akt uroczysty i 
Wiecznie pamiętny.

N. Cęsarz Jmć po zakończonem nabożeństwie W ko­
ściele ś. T ró jc y , wśród błogosławieństw radosnego lu­
du , udał się do greckiego kościoła, gdzie był obecny 
śpiewanemu Te Deum i dziękczynnym modłom.

A tym  czasem urzędnicy i władze publiczne, ślachta i 
W kościele znaydujący się chłopi, zgromodzili się na zamek. 
Cesarz tamże z kościoła przybył, i naprzód rozkazał 
"Wojennemu Gubernatorowi przedstawić Sobie urzędni­
ków i ślachtę. Jestże kto , czyjeby serce zniewolone tu 
nie zostało, jeżeli jeszcze dotąd Jego łaskawością i dobro­
cią zniewolone nie było?

Tu nastąpił w idok, który Monarchę Rossyi, w nay- 
pięknieyszey postaci, jako Oyciee swego ludu, albo, jak 
świat pierwiastkowy panujących nazywał, jako Pasterz 
swych ludów , z,gromadzonych chłopow przed oblicze 
swoje przywieść rozkazał, i sam dobrotliwie oświecić 
yaczył o te rn , czem z łaskawości Jego udarowani zo­
stali, i jak"4 tego przyzwoicie używać mają. Szanowny 
pełnomocnik k ra ju , Karol Hrabia Medem , był tłuma­
czem słów Cesarza, który potem odpowiedzi dwóch chło- 
pow nayłaskawiey słuchać raczył. ■ •

Potem N. Pan odwiedził rząd gubernialny, izbę skar­
bową , wyższy sąd nadw orny, więzienie i szpitale.

O godzinie iszey z południa, na prośbę ślachty, u- 
dać się raczył N. Pan do domu zgromadzeń szlacheckich, 
i  w sali prześlicznie żywemi kwiatami i roślinami przy- 
ezdobioney. przyjąć śniadanie. Stół był na 4 o osób przy­
gotowany , u którego zasiadali także Xiąźę Alexander 
JVirt ember ski ze swoją małżonką i Xięzniczką Mar ją ,  
o ra z , Xiąźę Filip He$sen-Homhurg.

Pod czas stołu N. Pan raczył spełnić zdrowie śla­
chty Kurlandzkiey, a pełnomocnik krajowąy otrzymał 
szczęście wzniesienia zdrowia Monarchy.

Zaraz po śniadaniu N. Pan wyjechał w podróż za 
granicę, przeprowadzany błogosławieństwy wiernych Kur- 
landczykow , udał się drogą do Poiongi.

Podług Poczty Północnej datowaney z Petersburga 
dnia 3 i sierpnia, N. Cesarzowa Jeymość, Elżbieta Ate­
ściejewna , d. 29 sierpnia, o godzinie 7 zrana .wyjecha­
ła z Carskiego-Sieła , na trak t do Kyasnego-Sieła.

N. W . X. Jmć Cesarzewicz', Konstanty Pawłewicz, 
d. 12 sierpnia przez Łuck przejeżdżał.

Dnia 19 sierpnia, jenerał jazdy Hrabia Wittgenstein, 
naczelnie dowodzący drugiem woyskiein, przejeżdżał z N i- 
tawy przez Połock do Tulczyna.

Gazeta senacka, datowana z Petersburga d> o 1 sier­
pnia . zawiera Manifest J. C. M ., o naborze rek ru ta , 
W brzmieniu następującem :

z Bożey Ł ask i, My Alexander Pierwszy , Cesarz i 
Samowładzca W szech Rossyy i t. d. i t .  d. i t .  d.

Obwieszczamy całemu narodowi.
Przez Manifesta wydane w dniu 4 września roku 1816 

i  dniu 2 5 sierpnia roku 18 iy , dwa razy z kolei mieliśmy 
ukontentowanie darować w caley przestrzeni Naszego 
Państwa zwyczayiiy nabór rekruta. Tym sposobem dwa 
Jata jeden pe drugim kochani wierni poddani N asi, ni- 
czem nieodryWani od swych zatrudnień domowych, spo- 
koynie używali na łonie swych rodzin owoców szczęśli­
wie trwającego pokoju i naszey o nich pieczołowitości.

Czyniąc taką ulgę kochanym wiernym poddanym, 
nie mniey przekonani byliśmy j sprawiedliwością, mieć 
wzgląd. na easługi starych wejowników naszych, i coro­

cznie dawaliśmy odstawkę wszystkim rang niższych, któ* 
rzy  wysłużyli prawem postanowione lata , albo, których 
choroby lab kalectwo niezdolnymi do służby czyniły.-— 
Przez cc niekompłet w woysku i flotach Naszych , po­
mnażał się zwyczaynym ubytkiem w biegu dwóch lat,* 
nakoniec niedostatek ludzi stał się teraz dotykalnym.

Zaczem uznaliśmy za potrzebną, dla zwyczaynego do­
pełnienia woysk i flot Naszych do stanu w czasie pokoju, 
i dla utrzymana ich we właściwym porządku , uskute­
cznić wroku teraźnieyszym pobor re k ru ta , Rozkazu­
jemy : W  calem Państwie wybrać z pięciu set dusz po 
dwuch rekrutów , podług prawideł, w osobnym ukazie 
Naszym teyże daty przepisanych.

Han w Carskiem Siele d. 26 miesiąca sierpnia , ro­
ku od Narodzenia Chrystusa Pana 1818, a panowania 
Naszego ośmnastego.

A l e x a n d e r .
[Wspomniane prawidła umieszczą się w następują' 

cym numerze.)

W  Ukazach J. C. M. do Rządzącego Senatu, przez 
tęż gazetę ogłoszonych , wyrażono :

D nia  19 lipca. Uznając, że godność gubernijalnego 
Marszałka Szlachty, jest jedną z nayznakomitszych, 
na którą Szlachcic w stanie swym przez wybór wynie­
sionym bydź może, i dla tego poczytując za sprawiedliwą? 
postawić tę godność na stopniu powinnego poważenia, 
Rozkazuję : Gubernialnych Marszałków Szlachty liczyć 
w piątey klassie za urząd, dopóki w tym obowiązku 
zostają.

Dnia  5 sierpnia. Chcąc dla wiernych poddanych 
Naszych Cesarstwa Rossyyskiego i Królestwa Polskiego 
ułatwić Wzajemne związki i obroty handlowe , Rozkazu­
jemy : na wzór tego, jak z Królestwa Polskiego wolnie 
się wyprowadza do Rossyi złotą i srebrną monetę tam- 
teyszego stępia , przepuszczać tam i ztamtąd monetę zło­
tą  i srebrną stępia rossyyskiego; również od poddanych 
Królestwa .Polskiego , powracających z Rossyi , nie po­
bierać opłaty, przez taryffę 1816 roku naznaczoney, od 
węywoźącey się.monety zagraniczney.

Dnia  9 sierpnia. W  ogólnem urządzeniu poboru 
trunkowego w 29 gubernijach wielko-rossyyskich, od ro­
ku 1819go, w  §§  5 i 6 ustawy postanowiono, pędzić 
wódkę w zakładach gorzelnych niemniey 2000 wiader, 
podług zawartych ze Skarbem kontraktów. A że pędze­
nie wódki narok  1819 ma się zacząć od dnia igo wrze­
śnia. roku bieżącego , zatem Rozkazujemy : iżby od po- 
mienionego czasu pędzenie wódki w 29cm gubernijach 
wielko-rossyyskich we wszystkich mieyscach uskutecz­
niało się już podług prawideł powszechnych, w ustawie 
objętych.

Dnia 10 sierpnia. Z przyczyny oddalenia się spra­
wującego ministeryuin spraw zagranicznych do cudzych 
krajów , Rozkazujemy, przez czas oddalenia się*jego spra­
wować kollegium państwa spraw zagranicznych rzeczy­
wistemu radcy stanu ZJbri.

Dnia  i 5 sierpnia. W  nagrodę odznaczającey się 
i gorliwey służby znaydującego się przy Nayjaśnieyszey 
Królowey Jeymości W irtem berskiey W ielkiey Xieznie 
Katarzynie Pawłownie, radcę kołlegialnego Buszma- 
na , na mocy ukazu z dnia 6 sierpńia 1809, Naymiło- 
ściwiey wynosimy na radcę stanu.

Teyże daty. Urzędnicy gubernii podolskiey, vice-gu- • 
bernator Hrabia Grocholski i były prezydent czasowego 
sądu głównego Sagatowski, mianowani radcami stanu ; 
a prezydent sądu głównego igo departamentu assesor 
kollegialny, Xiążę Abimelek, radcą nadwornym.

Dnia  .16 sierpnia. Radca kollegialny Chołodowicz , 
liczący się w departamencie udziałów , mianowany vice- 
gubernatorem kurskim.

Dnia 26 sierpn.a. Sankt-peterśburskiemuwojenne- 
mu jenerał-gubernatorowi jenerałowi piechoty, l i r  ab' 
Miłoradowiczowi, Rozkazujemy zarządzać w tym urzędzie 
i sprawami cywilnemi.

Dnia 26 sierpnia. W  Manifeście z dnia 3o sierpnia 
1814 roku wydanym, w artykule 3cim wyraziliśmy, 
że przeciąg pokoju i spokoyności poda Nam sposobność, 
nietylko utrzymanie wojownikom opatrzyć lepsze i ol<-



fitsze od dawnieyszego , ale tez  dać im osiadłość i do 
nich przyłączyć ich rodziny.

Pierw szy z tych  zamiarów juz jest dopełniony; dru- 
gićgo uczyniono począ tek , przez założenie woyskowyeh 
osad w  m ieyscach, uznanych za naydogodnieysze dla 
Jnerwszych doświadczeń, i w tym  celu przeznaczone: 

a) Dla osady półkow iszey grenadyerskiey dywizyi, 
gubernii nowgorodzkiey, powiat nowgorodzki. 

b) Dla osady półków 2giey dywizyi pieszey, W gu­
bernii mohilewskiey, powiat klimowiecki.

c) Dla osady półków 3ciey dywizyi ułańskiey, w  gu­
bernii slobodzko-ukraińskiey pow iaty : wólczański i znii-
jew sk i .

d.) Dla osadj' półkow dy wizyi buhskiey ułańskiey , 
gubernii chersońskiey pow iaty: chersoński, elisabet- 

{Radzki, alexanaryyski i olwijopolski.
W oyskow e osady zakładają się powszechnie w sa­

mych włościach ekonomicznych.
W ło śc i, k tóre weszły już do składu okręgow osad 

Woyskowyeh, na osnowie oddzielnych ukazów Naszych , 
W olnione od opłaty skarbowych podatków, od pełnienia 
rekruekiey i wszystkich innych ziemskich pow inności, 
 ̂ za jedyny na nie obowiązek włożono kompletowanie 

tych półkow, które w  nich są osadzone, ludem do służ­
by zdolnym , oraz przykładanie się do urządzenia ich 
osady; i przez to się, dopełnia dawno źyczone od nas 
Przedsięw zięcie, iżby w czasie pokoju żołnierz, ile mo- 
^ n a , jak nuymniey był o ck Śniony od swojey rodziny i 
domowego pożycia, a półki w składzie swym innych 
ludzi nie m ie li, prócz ze swoich okręgow. .

Lecz dla osiągnienia w zupełności powszechnego do­
bra , k tóre z osad woyskowyeh wyniknąć pow inno, u- 
kazuje się dogódnem, iżby z przeyściem niektórych ekono­
micznych włości pod zwierzchność woyskową, ulgę zna- 
lezl i wrpełnieniu rekruekiey powinności wszyscy dalsi 
^  powiatach tych znaydujący się włościanie , w zamia­
nę przybyłych dla nich obowiązkow. (dokończenie na- 
*tąpi.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszawa d. 12 września.
W  dniu wczorayszym Imienin Nayjaśnieyszego Ce­

sarza i Króla naszego Alexandra 1, którego szczęście 
stanowi pomyślność ty lu  ludów, rządzonych rzadką m ą­
drością , dzielną potęgą i dobrocią bez granic tego uko­
chanego M onarchy, narodowe to  święto, obchodzone by- 

przez mieszkańców tey stolicy tak , jak tylko szcze- 
r a miłość z niewymowną wdzięcznością nakazywały.

W  wigiliją dnia tak uroczystego, dane tin rty ytieriK:na­
rodowym stosowne w idow isko, wyobrażało Święto serc 
Pałających chęcią okazania wszelkiemi sposobami, iż czu­
ją mocno, ile są winne uszczęśliwiającemu je Monarsze 
* Oycu. Licznie zebrana publiczność poklaskiwała z u- 
niesieniem wszelkim przystosowaniom napisom , k tórych 
przyjemny widok wzbudzał radość nayźywszą.

W  sam dzień u roczystości, od rana woyska wszel- 
hiey b ro n i, składające tuteyszą osadę, jako też ściągnię­
te na rewije jesienne , zebrały się na obszernych polach 
między W olą  i Powązkami , gdy tymczasem w stolicy, 
lud rozm aitego wyznania i języka, zasyłał w kościołach 
gorące modły do Króla K rólów , o jak naydłuższe życie 
1 powodzenie W ielkomyślnego M onarchy naszego. W  ka- 
plioy greokiey nabożeństwo zaczęło się około godziny Smey 
^ano. Zna y do wał się na niem Jego Cesarzewicowska 
Mość W ielki Xiążę Konstanty, a powróciwszy po nabo­
żeństwie do swych pokojów- , przyym ował od Xięcia Na­
miestnika i władz krajowych , będących tłumaczami u- 
czuć narodu . składane z naygłębszem uszanowaniem dla 
^aymiłościwszego M onarchy, powinszowania i życzenia; 
t>° czem otoczony świetnym  orszakiem w yruszył na pole 
przy W oli, okryte już mnóztw em w idzów , gdzie równie 
jak wr roku zeszłym woyska stały uszykowane w  czte- 
t pch linijach, i gdzie na środku pola wzniesiony był pod 
Namiotem ołtarz, a dla władz i dam wystawiony został 
°hszerny am fiteatr. Po objechaniu przez Jego Cesarze- 
'vicowska Mość wszystkich liniy, woyska stanęły w  ko­
lumnach ściśniętych przed ołtarzem  i zaraz się rozpo- 
*Hł obrządek reiigiyny. W szyscy odkryli głowy. JW.

JMXiadz Prazmowski Biskup P ło c k i, otoczony Ducho*
wieństwem  , odśpiewał z niem modlitwy za Nayjaśn. Ce™ 
sarza i Króla i zaintonował Te Ueum  przy stokrotnych 
W ystrzałach z dział arty lery i stojącey W czw artey linii. 
Po zakończonych obrządkach relig iynych, woyska roz­
winąwszy się, ciągnęły w nayw iększey paradzie przed Je™ 
go Cesarzewicow'ską Mością. Uroczystość dnia tego ukoń­
czyły bezpłatne na tea trze  narodowym widowisko i rz ę ­
siste gmachów publicznych, jako też całego m iasta o- 
świecenie.

W  dniu dzisieyszym woyska zaczynają w yruszać do 
obozu, dla odbywrania w  przyszłym  tygodniu ćwiczeń i 
manewrów jesiennych.

A n g l i a .

(z Korr. hambi) L on d yn , dnia  28 sierpnia. W ielk i 
Xiążę M ichał przybył do D ublina , gdzie z naywiększą 
uroczystością przyjęty  został".

Zapew niają, że liczba żyjących teraz  we Francyi 
poddanych W . Brytanii do 62000 w ynosi, i źe ci łącznie 
z angielskiem woyskiem zaymującem wydatkują codziennie 
5oooo f. s .;  a zatem wychodziłoby co rok z kraju około 
18 milionow, jeśliby liczba nieobecnych nie zmnieyszyła 
się wkrótce.

Królowa była ostatnich dni bardziey słabą i nie mo­
gła używać mbcyi w ogrodzie. W iadomości z Kew  dziś 
zrana otrzymane były jednakże pomyślnieysze.

Ostatniey środy zwołane było gabinetowe zgromadze­
nie m inistrów , na którem znaydowąli się wszyscy człon™ 
kowde gabinetu , wyjąwszy Lorda Sidm outh , k tó ry  dla 
śmierci brata na prowincyi zabawił. Po Lorda Bathurst, 
wysłany był goniec do Gloucester i wielu innych mini­
strów wezwano itymże sposobem na to zgromadzenie. Do* 
myślają się z tego . że nader w’aane rzeczy były przed­
miotem obrad na tern zgrom adzeniu, które trw ało  odi 
godziny 2giey po południu aż do 6tey wieczorney.

W  okolicach naszych ukazało się już niemało dzikich 
kaczek , z czego o blizkiey zimie wnoszą.

Król Francuzki darował Xięciu Cambridge bardzo 
piękne naczynie do herbaty z  fabryki porcelnaowey W Se- 
vres.

Sławny francuzki w entrylok i sz tukm istrz, le Comte, 
niedawno pokazywał sztuki podczas obiadu danego przez 
posła franeużkiego w Londynie, w obecności Xięcia Re­
jenta, które się Jego Królewicowskiey Mości mocno podo- 
bały.

(z gaz. beri.) Robotnicy rękodziełni w  Manchester za­
niechali robot swoich już od dwóch miesięcy. Utrzy* 
my* aijii 5 się ich przez ten czas , licząc po 6 pence na 
głots -i, w ynosi :.3,ooo f. s.. N iew iadom o z czego żyją. 
Jeden tylko rękodzielnik, P. Gray, ułożył się z robotni­
k am i, w  liczbie około 5 00, którym  płacę podwyższył, 
ażeby W czasie tym, kiedy inni fabrykańci próżnują, sam 
korzyść odnosił.—  Przed kilką dniami przyszło w  M an­
chester znowu do małych rozruchów. Koństablowie poy- 
mali d. 26 jednego robotnika, którego w krótce jednak 
pospólstwo znowu oswobodziło. Koństablowie powiększyli 
swoję liczbę, i z pomocą członka m agistratu i oddziału 
żołnierzy zgńgo regim entu powrócili nanowo i uwolnili 
Konstabla z rąk  pospólstwa. Podobne postępowania nie 
doprowadzą do niczego. Poymano już 9 tak  nazw anych 
hersz tów , i osadzono w  więzieniu w  Lancash ire ; n ie 
można ich jednak przekonać o żaden występek. Z  dru- 
giey strony przędziarze , węglarze i t .  p. w  M anchester 
odprawili w niejakim sposobie Zgromadzenie ; i utytuło­
wali je imieniem zebrania handlowego , na którem  ułożyli 
opierać się koniecznie o pomnożenie zapłaty 35 procen­
tami. Gazeta Courier m niem a, źe we względzie tyra 
ustanowione bydź powinno nowe surowsze p raw o : gdyż 
inaczey handel w M anchester jako i Anglii całey zupełnie 
upadnie ; albowiem w yraźna , iz wszystko na głęboko 
osnowanym planie jest zasadzone.

Ukazał się now y Rękopism z wyspy E lb y , ma oni 
pochodzić od jakiegoś niewymienionego skoropisa, któ­
rego Bonaparte  używ ał od 20 do lutego 1815 do 
pisania i dyktow ał mu swoje pamiętniki.

Gazeta M inisteryalna Londyńska Kuryer  umieściła 
fcjak wiadomo) uwagi o stanie ilo ssy i; P ru ss , A ustryi,

“  H



Fraficyi i  AnA.il O  A u s t ry i ta k  pisze: —  „ M ię d z y  wszy- w  roku 1818 m a bydź dopełnione, oraz rozdzielaj* ni
stkiemi m ocarstw am i eu ropeysk iem i,  A ustrya  powinna jącąs ię  dostarczyć ludność na d epa rtam en ta ,  okręgi 1
bydź o s ta tn iem , k tó reby  mogło skłonić się do woyny, kan tony  Franeyi; postanowiliśmy 1 stanowimy: i)  4 o,
i zvskać co n an iey .  Po ty lu  kieskach wzniesiona d o d a -  ludzi będzie powołanych z obu klass z 1816 1 1617. -)
w nev  św ietności,  odzyskawszy u tracone  kraie, W ło ch y  rozdzielenie ty ch  80,000 ludzi na  departam enta nastąp*
i T y r o l ,  o trzym aw szy W e n e c j ą  w nagrodę za Nider- podług załączonego do nimeyszego *wyroku W yszczego-
: /  r n z l f d e s w o -  nienia. 31 Z  tak o w y ch  3 0,000 ludzi oddanych będzie p olandy, o to  jedynie starać się powinna, aby rozległe swo­
je posiadłości przez dobrodzieystwa* pokoju zapewniła 1 
u s z c z ę ś l i w i ł a .  Mieszkańcy A ustry i  są zacni 1 cnotliwi; 
ściśle połączeni w przeciwnościach, stali 1 godni szacun­
ku w nieszczęściu, wderm swojemu Monarsze. Polityk 
p a trzy  na n ich  z podz iw ien iem , a  przyjaciel ludzkości 1 
p a try o ta  z uwielbieniem. Mozę się Europa  spuscić na 
A u s t ry a ,  jako naygorliwszego obrońcę pokoju. “

Dnia 18 sierpnia zebrało się w  Londynie  kilkaset przy­
jaciół powszechney wolności i zupełney reform y Parla­
m en tu  na ucztę dla Pułkownika C artw right4 k tó ry  z po­
wodu choroby nie by ł obecny. P rzewodniczył P. D ou­
glas K innaird . Spełniano następujące t o a s t y : 1) Niech 
ty je  naród! 2) N iech  żyje K ról i K o n s ty tu c ja ! 5) Niech
żyje praw dziw a reprezentacya. narodu w  parlamencie dla 
uwolnienia K ró la  i oyczyzny od przywłaszczeń oligarchii, 
k tó ra  używ a p rz e k u p s tw a ! 4) Niech żyje Pułkownik Cart­
w rig h t.  k tó ry  zada śm iertelny cios przekupstwu . 5)«Niech 
żyje wolność obywatelska bez woyskowego despotyzmu!

J n  » i* * xkt -\ Ti mil.

nienia. 5) Z takow ych  3 o,ooo ludzi oddanych będzie po 
20,000 z klass 1816 i 1817 do‘ rozrządzenia ministra 
woyny, dla użycia do służby czynney. 4) Zostawione dó 
rozrządzen ia  Naszego ministra w oyny 4 o,ooo ludzi, ma­
ją służyć: 5) Do zastąpienia podoficerów i szeregowych, 
k tó rzy  z dniem 3 i grudnia t. r .  po zakończonym cza­
sie służby odchodzą, 6) Dla dopełnienia pierw szych ba­
talionów legionowych do liczby w yrokiem  naszym z d. 3 . 
sierpnia 1 81 5 oznaczoney e tc .“

K ról Jm ć przejeżdżając w czoray  około posągu Hen­
ryka  T V , kazał pojazd za trzym ać , i zabawił przy nim 
więcey 10 m in u t ,  przypatru jąc się mu z odkry tą głową- 

Xiaźę W elling ton  wyjechał dnia 28 zrana do Colmar. 
Królewsko-pruski pose ł ,  H rabia  G ol/z , dawał d. 26 

t. m. wielki obiad,dla osób dyplomatycznych.
Król Jmć w odpowiedzi swey db Margrabiego B ar-  

be de M arbo is , podczas zdjęcia zasłony i  posągu H en­
ryka  TV  w y ra z i ł , wskazując na p o m n ik : „O byśm y tu  
znaleźli rękoymią pojednania wszystkich partyy, zapomnie-żv e wolność ooyw are isua  ' , . , ,, “ ; .. n u

Niech żvie P . Burdett i s tronnicy reform y w Anglii ! • m a wszystkich obłąkan 1 wrozbę szczęścia 1 rancyi. Oby
J\ N iech z vie P. Kinloch  i s tronnicy reformy w Szkocyi nieba wysłuchały tych  ż y c z e ń ,  k tó re  naydrozszemi są
l i  - : . L p  r>n,.alns-Kinnaird. śmiały obrońca p raw  dla mojego serca .“ Podczas tey  uroczystości okna izb ,8) N iech  żyje P. D ouglas-K innaird, śmiały obrońca praw
ludu ! i t. d. .

W  D urham  um arła  niedawno 82lctma kobieta nazwi­
skiem F ratonby  , w  naywiększem ubóztwie , 1 żyła z Hu­
czenia kamieni do gościńców. Suknia jey tak  była po­
plamiona , iż nie można było doyść początkowego jey

dla mojego serca .“ Podczas tey  uroczystości okna izb , 
W któ rych  W olter  mieszkał ostatecznie na  pobrzeżu 
jego imię n o szą cem , były o t w a r te , kwiatami i in- 
nemi ozdobami prżybrane ; okna te po śmierci TT ot­
ter a były dotąd zawsze zamknięte. M ów ią , że w  ty m  
dniu trwało więcey t rzech  godzin przeciąganie woysk ,iż m e  m o ż n a  uy io  w j y a % ,  r  j  s ^  , \  • •, •

•i.n i OTu Po śmierci znaleziono u  mey 2 0 , 0 0 0  funtów - k t ó r e  z  g w a r d y ą  narodow ą 6 0 , 0 0 0  ludzi wynosiły. Dnia 2 7 ,
, } ol dla pamiątki dnia 2 b  , z ogrodu Beaujon  wzniósł się na

gzter ( 0 0 , 0 0 0  7 p .. powietrze 55 stop długości w ie lo ry b , k tó ry  w yrzucał
* A u s T R Y A .  z smńie fontanny sztucznego ognia. (Połączenie czte-

D n ia  22 sierpnia odprawiła  się w  W iedn iu  w ielka rech  żywiołow.)
R a d i  stanu pod P rzew odn ic tw em  samego C esa rza ,  jak Podnoze posągu H enryka  I V  ozdobione zostanie b rą-
słychać względem zupełnego zniesienia papierowych pie- zem  i będzie miało z przodu i z p rz e c iw n e j  strony J

j o Hs . ,  ,  as-e-isrcftip oKi Hwa namsv fnowe i dawnie vszel; z  obu s tron  unneszczjiiedzy. Zapewniają , iż od igo listopada wszystkie cła 
i  podatki mają bydź płacone srebrem  , i u rzędnicy pen­
s j e  swoje podobnież srebrem  pobierać będą.

P rzv b y ł  do W iednia  Biskup z A lepu wySyryi. Uda 
sie w raz  z N unc juszem  papiezkim do C e sa rz a , prosząc 
tego M onarchy  o opiekę dla prześladowanych tam K a­
tolików-_______________ _ ________

N i e m c y .

dwa napisy (nowe i dawnieysze); z obu s tron  u m i e s z c z o ­
ne będą płaskorzeźby; wyobrażające wjazd H enryka  I V  
do P a r y ż a , i opatrzenie oblężonych Paryżanow żyw no­
ścią przez H enryka IV .

W, teatrze  O p e ry ,  w  czasie widowiska d. 2 5 spacka 
deska z góry i skaleczyła dwóch widzów na parterze. 
Nieszczęście to  zanadto przesadzone zostało w gazetach.

T ow arzystw o  apokaliptycze w  dolnych Pirenejach tłu­
m aczy  się nąstępnemi w yrazam i jv piśmie do członka swe-N i e m c y . ^     r  ,

Sevm związku Niemieckiego w  Frank/orcie nad  M e- go i k o re sp o n d e n ta  Pana Soubira , k tó ry  napisał w y k »
T,nałannw”ił -iż ze 100 dusz ludności po trzeba  do- objaw ienia : „Z y y  szczęśliwie, praw dziw a w i e ż o  oświeca-

nem  p o s t  ano  V 9 • . -    e n k u l n V  nAłnlrn g . .T n n n s twnrzof lV tll&
r taw ió  jednego człowieka do woyska. Rachując tedy  00

- - i i  ' __ __ _ r, 1 Irmli l/Y-uiopn r ? o .milionów 94,o5o  ludności we wszystkich krajach rze­
czony związek- sk ładających , wypada przeszło 5oo,ooo 
woyska. Kommissya. woyslcowa naradza się te ra z  nad 
urządzeniem  i wystawieniem  tw ierdz związkowych.

X iażę  Saskó-Cieszyński A lb er t , b ra t  Aiezney F lzbie- 
t y  a s t r y y  K róla  Saskiego, m a przybydź na początku 
w rześn ia  do D rezna  , gdzie zabawi do końca tegoż m ie­
siąca , dla obchodu Sohńmego jubileuszu panowania te -

jaca z Perigord, subtelny potoku ś. Jana , stw orzony dla. 
s terow ania świętą  i poetyczną p ropugandą , bohaterze i 
zw ycięzco zwierza , niszczycielu przesądów e tc .“

W  St. O m er  gorzelnik je d e n , Pan F am juei, na ob­
chód d. 2 0 ,  kazał zabić tłustego w o łu ,  k tó ry  ważył 
2,120 funtów j i rozdał pospólstwu.

( Z  korr. hd'jLh.) H rabia Lów enhjelm , poseł s z w e d z k i  

•przy dworze francuzkim , p rzyby ł  do Paryża.
D w ó r hiszpański kazał podać do w szystkich dwoioW■„„o /ń a  o h r h n d u  OotetniegO JUDlieuszu panów  diuti lc-  ^ ---------------- ,

eo M onarchy. W y p ra w i  potem  podobną uroczystość w  Oe- oświadczenie p rzec iw  o s a d z e n i u  przez i mery anow
d en m rg u  w  W ę g r z e c h , albowiem 3 października skoń- sakoh- 
t z y  ai(. 5o l a t ,  jak Cesarzow-a M a ry  a T eresśa , m atka X iazę
jego m ałżonk i,  mianowała go dowódcą pułku kiryssye-
rów  pod jey imieniem. W spom niony Xiążę da wielką
u c z tę  dla tego pułku. . . .  ,

Cena w in  ryńsk ich  znacznie spada w- Niemczech. 
O x e f t , k tó ry  p rzed  6ciu tygodniami po Goo zł. ry ń ­
skich płacono , dostać m ożna za 600 taluchźe złotych.

jii. A '
Xiąźę* Leopold S a x-C o b u rg , k tó ry  podróżuje pod 1-

miemem Hrabiego, H enneherg , oczekiwany jest W Rouen.
Król wyznaczył pensyą dla dzieci znajomego obrońcy 

nieszczęśliwcy K ró lo w ey , Tronęon du C o urdray , (który 
zesłany został i na  wygnaniu życic dokonał) dla każde­
go po i , 5oo fr.

Pan P ig ia n i , który odlewał posąg H enryka  I V , umarł
tem i dniami. •

Ubiór narodowy młodego eleganta paryzkiego, wy­
raża jedna z gazet tuteyszych, składa sic teraz z włoskie

F  R  A  N  C Y  A .

t Z  eaz. beri.) P a r y ż ,  dnia  29 sierpnia. M onitor

dzieć w zorow ą próbkę w szystkich  mod e u r o p e y s k i c hJ. U l l W i   ̂w ---- , ------ / * - . ,
Stopie p o k o ju , w-ymieniają klassy , z k tó ry ch  woysko

w a m  drukować./f B n t .  M  Cen,. Cd.-  «- .  P g g g ™ * '



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 5,

W i l n o  d n i a  1 0  W r z e ś n i a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

1. Z a  Ukazem  Gubernskiego L itt. W ileńskiego R z ą ­
du śledztw ie/m ym  porządkiem  w tym  Sądzie p rzew odzi 
się dzieło tak w zględnie zebrania funduszów  jakotcż z  n ich  
Usatysjukcyonowania w ierzycieli zeszłego U JK iędza 1> cl­
ient ego Z nam irow skie go byłego R egensa Głównego W i­
leńskiego Sem inaryum  , które po w ielorakich wyprawkach  
juz się zbliża do ostatecznego ro zp o zn a n ia ; jako więc 
w sprawie konkursow ej,ażeby w szystkich JO . JU  U  ( J J i  a- 
now kredytorow  i pretensorow tegoż zeszłego K iędza  R e ­
gensa Znam irow skie go doyść rńogła wiadom ość, a przeto  
iżby cii. kr edytor owie i pretensorowie sub amissione cau­
sa z dowodami ja k ie  m ieć m ogą w przeciągu  niedziel czte­
rech do Sądu n inieyszego ja w ili się , Sąd Z iem ski RttU 
W ileńskiego  p rzez  te ra źn ie jszą  trzykro tn ą  aw izacyą o- 
liychże w zyw a z  dekleracyą , ze  dla nieprzychodzących  
w ierzycie li upadek rzeczy  zapisanym  będzie , i  ciz n ie łą - 
czący się w ierzyciele wszelkie s tra ty  w lasney w inie p rzy p i­
sać zostaną obowiązanemi.

L udw ik W ołłow icz Sędzia  7dem . W ilen .

1 Konsystorz R zym sko-K atolicki Łaciński Ł ucki Sprawę 
rozwodową Ur. R oza lii z Korytowskich z  m ężem  je y  h r . 
B a zylim  M ortonem  z m ocy Ukazu Collegii 1 go depart, 
dnia  5 kw ietnia  1 8 1 8  roku za N rem  2 9 1  wydanego, dla  
powtórnego osądzenia odesłaną, rozsądzając postanowił 
term in  do ogłoszenia w tey Spraw ie ostatecznego wyro­
ku stronom i JK . D efensorowi dzień 2 5 październ ika  r, 
b. n a zn a czy ć , i  dla u tten tow aniarzeczoney spraw y 1 ter­
m inu  , aby lir . B a zy li M o r to n , jeśli się gdzie  znaduje, 
w Sądzie te g o i K onsystorza osobiście lub p rzez  umoco­
wanego stawił s ię ,  onego przez gazetę uw iadom ić, i uś­
w iadam ia się m ocą n in ieyszey rezolucyi dnia  2 6  jun ii
1 8 1 8  roku zapadłey.

Kolleski Sekretarz A lex . Pomaczański.

JP . August F ayge artysta  m u zyk i, p rzyb y ły  z Pe- 
t e r z b u r g a  d o  tu t e j s z e g o  m ia s ta  , będzie m ia ł honor dadź  
K oncert na instrum encie T ryfon  z w a n y m ; Instrum ent ten  
jeszcze je s t  n iesłyszany w tuteyszem  mieście, je s tto  harm o­
n ika  na jczu lsza  w  swoim rodzaju. M ieysce Koncertu  
w  Sali K asynow ej w domie M u lle ró w , dn ia  i 1 we śro­
dę o godzin ie  6 w  wieczór.

i .  N iźe y  podpisany dla w łasnego bezpieczenswa za ­
w iadam iam  publiczność w n a stępnej rzeczy: l ż  w roku  
1 805 m arca  3 i dnia  i p ó źn ie j zeszłem u ś. p . W ołkow i 
Sędziem u Grodz. Z aw ileyskiem u  i  zeszłą  z Sozokow żo­
n ą  m oją za  dwóma obligami zaw inioną sum m ę 1 po de­
krecie syn  onego W . Leopold W ołk  Sędzic w roku tera­
źn ie js zy m  uzyskał całą należność i p r z y  fo rm a ln e j kw ie- 
tacyi, jako  n ie m ając p rzy  sobie, zabezp ieczył powrót ta­
kowych obligów i dekretu w krótkim  c za s ie , ja k o  z odle­
głości m ieysca i dotąd nieo trzym ałem  , a może przez ko­
go i  p r z e s y ła ł , aby nie popadli się komu, a na  krzywdę  
m oją nie zform ow ał p r e te n s ji ,  postanow iłem  żuawizo- 
wać, a razem  ja k  n a jp o ko rn ie j upraszać o powrót.

F elic ja n  O dyniec Sowietnik.

p r z e i  n in ie js zą  w  gazecie K u ryera  L itew skiego tr zy k ro t­
nie zam ieszczającą się aw izacyą  zapow iada.

P re zy d u ją c y  Sędzia  Z iem ski Ig n a cy  K onarski.
Sędzia  'Ziemski D om inik S yrto w tt.

Sędzia  Z .em ski Tom asz T yszkiew icz.
Ziemsk. Rosieńsk, R egen t K a ro l K rassowski.

1 N i z e y  podpisany zaw iadam ia  wszelkich kredytorów  
lub pretensorow, iż  kupując dom p r z y  u licy  Z m u d zk ie y  
pod N . 54'2 od Antoniego  Siew ruka szlachcica, iz  k to b y  
miaj jakow e pre tensje , niech się ra czy  Zgłosić do n ize y  
podpisanego w tym że domie mieszkającego w  przec iągu  
sześciu m iesięcy od d a tty  n in ieyszey , po y p lyn ie n iu  za ś  
terminu niejawienia się sami sobie winę prZypisZą.D at w  Ji i l -  
nie j ó j d .  G ierszon Josielow icz B eyrak ,

i  R oku  18118 augusta, U l  dnia. Gubcrhii G rodzień­
sk ie j F ttu  L id zk ieg o  M a jo ra  i  kaw alera A dam ow icza  , 
uciekł kuczer podd a n y  na imie F a d iey  C zerniaw ski, skrad ł­
s zy  nie m ało p ien ięd zy , opisanie: ła t  20 , u rody  ś r e d n ie j ,  
składu krępow atego, cery o liw k o w e j, nieco ospow aty, no­
sa miernego, w łosow  czarnych, oczu sza rych , brw i czar­
nych. Odzienie na nim : p ła szcz  b ia ły  c iem no-szaracz-  
k o w a ty , czapka albo kapelusz n iew iadom o , w  sz tro w a -  
rach p łuciennych , w  butach. A  k to b y  je g o  w y n a la z ł  
nadgrody 5 o rubli assygn . otrzym a.

i  N iż e j  podpisany nabywając Z w łasnych swoich zbio­
rów , maiętność dziedziczną w powiecie N owogródzkim  po­
łożoną, Ocminow nazw aną, od J W . H rabi Pocieja u trzym ał 

fo rm a ln e  prawo przyznane, z  w yra żen iem : i i  dziedzictwo na ­
bywa się dla potomstwa n iźey podpisanego, to jes t: dla nie­
letniego teraz s jn u  /ilexandra  , 1 dla córek . ULiyki w za - 
■męściu za fV .  Regentem  Pozlewiczetn, or a t  A ntoniny I r e ­
land a zaś posse.sya takow ej majętności i wszelkie z oney 
in tra ty  do w ładania dożywotniego , tak m nie samemu, jako -  
teź m o je j teraźnieysżey żonie należeć pow inny. I  akowe 
moje nabycie zastosowałem do uprzednio zrobionej p rzeże­
ranie wespół z  moją żoną d ysp o zyc ji testartiętąwcy, 1 w Z icm -  
Stwie wileńskim p rzyzn a n e j., Gdyby wszakże z takowego na­
bycia p r z y  m ogących tnastąpić jakichkolwiek układach ró­
żnych inter essow, ta p rzez  moje w y ż e j wyrażone córki, jako też 
przez syna po w y jśc iu  z  nieletriuści , z  kimkolwiek zaw iera­
n y c h , znaczenie istotne rzeczonego p raw a  nieuwodziło n i­
kogo , i mogło bydż w iadom ym o rzetelnytn onego nasieniu; 
tym  powodem n iż e j  podpisany zn a jd u je  potrzebnym  uwia­
domić na przyszłość : iż pod czasęm trwającego ż y c ia , tak  
mnie n iż e j  podpisanego , jakoteż mojcy Żony , niem ogą ża ­
dne ciężary moich dzieci w yżey pojniemonych, pod ża d n ym  
pretextem  , ńa w yrażonej m ajętności, od JIV . Hrabi Pocieja  
nabytej , bydż opisywanemi i na oney opierać s ię , ostrze­
gam, F ryderyek. Frohlcnd.

1 Folw ark Łukonica w  Powiecie S łonim , guber. Grodz, 
położony do dziedzictwa mnie n iż e j  podpisanego i dalszego 
mojego rodzeństw a, jakoto, R a fa ła  Tura  12 klassy K om - 
missionera , Ludow iki z  Turaw JurewicZowey Pis. ziem . p in . 
i zeszłe j E leonory z  Turów Brynkow eJ , a w j e j  stopniu  
W incentego B ryn ka  męża dekretem Z iem . P ttu  Słonim . 
roku 1815 dnia  25 februar. m iędzy pow yższem i osobami 
a kredytoram i remissyynie za p a d łym , jak na Sa tysfakc ją  
tychże kredytorow za  długi, tak zeszłych M arcina  i H eleny  
Turów Rotm . B rzyskich  rodziców , jako też i onych potom ­
stwa oddany pod taxę i exdyw izią  w ieczystą. Ktoby więc 
do rzeczonego fo lw a rku  Ł ukonicy m iał jakowąkolwiek su- 
mowną , lub in n ą  p r e te n s ją , w zyw am  każdego p rzez  n i- 
nieysZą trzykro tną  do K uryera L it. podaną aw izacyą , aby  
na dzień  5 mc a 8 bra teraźniejszego  1818 r. w fo lw a rk u  
Łukonicy , gdzie Sąd exdyw izorski skutkiem  swojego w yda­
nego obwieszczenia niezawodnie dla rozpoznania i złożenia  
oczywistego wyroku, oraz podzia łu  zjedzie , sam lub p rzez  
umocowanego od siebie z dowodami ja w ił się. —  W  przec i-

t .  Sąd  Z iem sk i R osieński remis są Sądu G łównego Ł i-  
teiusko- W ileńskiego ago D epartam entu na taxę  i  e x d y -  
w izy ą  pozostałego po zesz łym  ś■ p. Fabianie A le x a n -  
drowiczu fu n d u szu  destynuow any, lubo j u z  trzykro tn ie  
p rze z  ataizacyą w  gazecie K uryera  Litewskiego interes-
sowaną do te y  e x d y w izy i powszechność zaw iadom ił, j e -  " ““j a r z e n i u ,  że am issyi ulegać będzie zawiadam iam ,
dnak g d y  dotąd , tak w ierzyciele zeszłego A lexa n  io w i-  Franciszek T ur Ass. Sądu N iższego Z iem . P ttu  Słonim ,
cza  swoich nie p rzedstaw ili pretensyow , ja k  oraz d łu żn icy  
u trzym u ją cy  tegoż A lexa n d ro w icza  fu n d u sz  onego nie- 
w yka zu ją  , p rzeto  w  objekcie zb liżen ia  skutków  rem issy  
Sadu  G łównego 2go Departam entu do rozpoznania w za ­
jem n ych  stosunków m ięd zy  w ierzycielam i i d łużn ikam i ze ­
sz łeg o  A lexa n d ro w icza  na poobiednich sessyach z a jm u ­
ją c  się, źe pozw an i d łużn icy  w ślad  zn a jd u ją cych  się 
obligow  Fabianowi A lexandrow iczow i w yd a n ych , w zg lę ­
dnie b yd z  m oaacych w za jem nych  stosunków p r e te n s j i , 
lub z  opłaty usprawiedliw ienia się, utracą wolność mówie­
nia , a z  niestawającemi pretensorami atnmissyą zapisze,

O głoszenia po raz trzeci.
3 . Koku 1818 m iesiąca sierpnia 20 dnia. Do A k t G rodz­

kich P ow ia tu  W ileńskiego w  odpowiedzi na Zażalenie p rzez  
W . G aspra Iw aszkiew icza kapitana b. W oysk  Polskich 
W tychże ak tach  dnia 7 praesert. uczynione, i W G azecie 
ICuryera Litew skiego pomieszczone , niźey podpisany na­
stępne podaję oświadczenie. Gdyby żalący się powodem, 
zapisanego w" ak tach  publicznych zażalenia mógł zyski­
w ać zaraz pow szechną w ia rą , i już niew olno było obźa- 
łow anem u, nietylko o spraw iedliw ych nawzajem  swoich m o­
w ie p re ten sy ach , ale naw et stosunku ze słusznością nie



mające zbijać żarzuta? Gdyby v  obliczu Prawa, i w  oczach
m ąckey powszechności szykownymi słowy ułożona jedney 
strony skarga , posługiwała za ptwny dowod na osądzenie 
drugiey bez wysłuchania i Contra przynieść mającey się 
odpowiedzi? W  tenczas W . Iwaszkiewicz jliechybnie na 
dobrym bardzo stopniu miałby swoją ze mną sprawę. Lecz 
gdy gruntow na opinia zasadza się na dokładnym rzeczy 
całey rozbiorze, a t ę ’wspierają rozmaite okoliczności, 
od wszelkiey interessowanności osób dalekich rozsądkiem 
zrałinować się powinnej czas więc k tóren i nastania Ple- 
nipotencyi "W. Iwaszkiew icza, i jey prżeż ła t kilka exe- 
kucyi, i w końcu odwołania był świadkiem — wykaże po- 
źniey czy skarżący się? czy oskarżony za winnego isto­
tn ie ma się uw ażać?—- Co było przyczyną oprócz wla- 
sney chęci W . Iwaszkiewicza na piśmie oświadczoney skró­
cenia do lat sześciu zamierzonego pełnomocnictwa ? i nie- 
ehciałem i niechcę ogłaszać powszechności—  VYiem bo­
wiem, iż tak  partykularna akcya, nadto częstemi potwier­
dzana przykładami , samym tylko pryncypałom i ich ple­
nipotentom  w szczegółach Znaną bydź pow inna— Jeźli 
wszakże, jak się zadeklerow ał, napocznie W . Iwaszkie­
wicz pierwszy procederową drogę ? Stanę i ja niezalękiio- 
ny  w obronie.—• Tam  już dopiero niezaprzeczoną mieć bę­
dę wrolność zapytać się u W . Iwaszkiewicza, na jaki cel 
m iał sobie wydaną odemnie Plenipotencyą ? Czy się za­
stanawiał, gdy ją przyym ował, nad obowiązkami Plenipo­
te n ta  praw em  określonemi ? Czy zadość onym czynił ? i 
czy nie nadużywał pozwroloney sobie mocy? — Tam się 
to  pokaże czy w bardziey krytycznem  położeniu interes- 
sa moje były roku i 8i 5 m arca 11 dn ia, gdym onychkie­
runek  W . Iwaszkiewiczowi powierzał? Czy w ten  czas , 
kiedy tę  cofnąć zdeterminowałem się ? — a z tego ła­
tw a  konsekweńcya wywiąże s ię , coby się jeszcze przez 

odobną dyrekcyą za trzy  lata stać mogło?.— Tam  z obli- 
widaćyi kwitów i wyznania Jmść Pana Antoniego Gon- 

tarskiego miejscowego kassyera, którego sam ku poświad­
czeniu w zyw a, odkryje się widzialnie, że na pensyąsobie 

rzeznaczoną czerwonych złotych siedmdziesiąt ośm, w sre- 
rney monecie złotych trzydzieścia pięć tysięcy dwieście 

trzydzieścia trz y  groszy dwadzieścia dwa, i rubli assygna- 
cyynych sto dziesięć w ybrał W . Iwaszkiewicz — A czer. 
fcłotych trzydzieścia jeden tysiąc trzy sta  siedm dziesiąt, 
w  srebrney monecie złotych pięćkroć sto dwadzieście cze- 
ry  tysiące siedmset czterdzieście dwa, groszy dwadzieście 
jeden , i rubli assygnacyynych siedmdziesiąt dwa tysiące, 
sześćdziesiąt ośm kopiejek, piędziesiąt rachunkami (przy 
jakich nawet obecnym JPan Gontarski niebył) przez się 
podpisanemi, w  obróta kassyyne wprowadził, czego kas- 
syer i percejj>tę założył i expensa wy jaśnił, na wiarę, iż 
mu tak  generalny dysponował Plenipotent. Tam  i na to 
zapotrzebują explikacyi, dla czego W . Iwaszkiewicz tak 
wiele różny ch namnożył tranzakćyow , postronne do tw o­
rzenia onvch używając osoby, gdy dla tego właśnie był 
pensyonow"anym domowy interessow praw nych Plenipotent, 
aby w umowacb mnie dotykających na warunki ż mojem 
połączone dobrem, i na ogólne moje bezpieczeństwo cią­
głą "zwracał baczność ? ,,Co się zaś tycze kredytu przez 
W". Iwaszkiewicza, na kilka tysięcy czerwonych złotych, 
jak w swojem mówi oświadczeniu, kassie mojey zrobione­
go ? T u  jeszcze trzeba spraw dzenia, jak ie jes t brzmienie 
obligow na tęż samą summę służących tym , k tórzy ona 
W . Iwaszkiewiczowi pow ierzyli, to  jest: czy osobista I 
jia m ajątku własnem zapisana ewikcya? czy skutkiem Ple- 
nipotencyi w imieniu mojem i na dobrach moich? czego 
póki niewidzę? ani się też na to zgadzać, ani zaprzeczać 
nuwe*, • Nierobię ja  z takich wszystkichwzględów, żadne­
go o" charakterze W . Iwaszkiewicza podeyrzenia, i anibym 
się w patryw ał w podobne katagorye •—• Ale kiedy W . Iwa­
szkiewicz tak  śmiało ogłasza, że i na pensyą swoją jeszcze nie 
W cale u mnie nie wybrał! i grosz gotowy pod jego osobiste 
*awiadowanie nigdy niewchodził, zostałem zmuszony żą­
dać stosownych na to  objaśnień, i tę  niezawodność , o ja- 
kiey przekonałem się , edkryć powszechności, aby się wię- 
cey tak  dalekim od prawdy głosem uwodzić nie pozwala­
ł a !   Nie w przyzwoitym porządku in iew m iey scu  przy­
chodzi W . Iwaszkiew icz z swoim dopominkiem — Biorę to 
za przypadkowe uniesienie się, a w rów ney kolei nawzaiem 
emulacyą za nadto niewczesną dla mnie poczytując, nie- 
rozszerzam  się publicznie z użaleniem na administracyą 
W . Iwąszkiewica memi interessam i— Lecz jak tylko dóy- 
rzę, iż zamiar jego na rozmyślney opiera się determ inacji, 
źle żada tego, czego mu żądać sprawiedliwość wzbrania? 
Sam "go powołać przed sąd" przyzw oity o skasowanie na- 
pastnie uformowanych pretensyow, a o utwierdzenie mo­
ich istotnych z jakiemi przyydę, i jakie bez wątpienia u- 
dowodnię oświadczam się i takowe oświadczenie podpisuję.

Ludwik X . Radziwiłł.
Roku tysiąc ośmset ośmnastego mca augusta trzydzie­

stego pierwszego dnia. Przed aktami Grodzkiemi Powiatu 
"Wileńskiego staw ając obecnie J W . Kazimierz H rabia W a­
lewski kapitan W oysk Polskich i kawaler oświadczenie 
ninieysze (przy opłacie za walor papieru kop. miedzią pię- 
dziesięciu). do ak.t podał.

Przyjąłem  i że jest w  Aktach świadczę Józef Bohusz 
Grodz. P ttu  W ileń. Regent.

5 Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I 
Saniowładnącego Całą Rossy ą etc. etc. etc.

Urodź. JX . Andrzejowi Swiackicwiczowi , Izydorowi 
Weyssowi , Szymonowi Malewskiemu, Rektorowi Imperator- 
akie go W  ileń. uniwersytetu , Annie Libelt, star. Gabryelowi 
Gierszonowi Kupcowi i obyw. W ileń., Beniaminowi Mo wazo­

wie zowi , Freydzie Percowiczowey, Zawelowi Krawcowi, 
Guniemu Cukiernikowi, Wincentemu Łukaszewiczowi, L u ­
dwikowi Alexandrowi Kam erom  sukcessorom zeszłego K ar- 
nera w assystencyi opieki czyniącym , jak  niemniey kupcom 
zagranicznym sukcessorom Seillera, Radczynie handlowcy 
Pauli, Memmenger kupcowej, sukcessorom M unzera, Schro- 
dell Kamerdynerowi , Pice Rap de Schpecker, Lekkich M e- 
jerowi, Samuelowi Loeb, Bóhrn kamerdynerowi, pozew E d y-  
ktalny przed Sąd Ziem . P ttu W ileń. w extra Kadencji są­
dzący się lub na roki Qbrowe z powództwa Urrch MCityan- 
ny z Libeltów Abichtowey matki, Teodora i Gustawa synów 
Abichtow sukcessorow zeszłego Jana Abichta byłego profes- 
sora w Imperatorskim W ileń. Uniwersytecie, Józefa Stru- 
m iłły , Jerzego Gutta, opiekunów, rezolucyą Sądu Ziem . Pttu 
W ileń. dodanych, którzy mieniąc i referując się do oświad­
czenia w aktach Ziem . Pttu W ileń. w objekcie oddania fu n ­
duszu na satysfakcją wierzycieli po zeszłym  Abichcie pro- 

fessorze pozostałego in tempore zaniesionego, i do dekretu 
Sądu Z iem . Pttu W ileń. w roku teraźniejszym  1818 julii 
i i 1 dnia comportatią i kopią spraw przeznaczającego a z dal­
szego niestannego, w szczególności zaś pozywają oto : chociaż 
po zeszłym  z  tego świata Abichcie professor ze pozostał ma­
jątek tylko ruchomy w garderobie , bibliotece , i p en s ji zar 
ległej w Imperatorskim W ileń. Uniwersytecie, jednak ten 
bynajm nie j nie jest odpowiednim długom jakie zeszły Abic ht 
u różnych osob pozaciągał, tym  więcej nie jest wystarcza­
ją cym , iż kredytorowie doliczając procenta do kapitałów 
prawem zakazane znacznie one powiększyli; a w celu uzy­
skania swych należności do różnych Juryzdykcyy pozywa­
jąc, żałłcli, pomimo szczupłość funduszu , niszczą o/.y je­
szcze zwiększeniem expensow praw nych , unikając zatem  
żałł. od niepotrzebnych wydatków, i assystencyi procederom 
w różnych Jury zdykcy ach rozpocząć się mogącym, niewidząc 
innego środka skutecznego do usatysf akcyonowania wierzy­
cieli jak tylko oświadczyć taxę i E xdyw izyą  pozostałego po 
zeszłym Abichcie Professorze majątku, i w tym celu w Aktach 
Ziem. Pttu W ileń. w roku 1817 nowembru a4 dnia zanie­
śli oiwiaaczenie, i w poparciu onego idą do Sądu z proślią 
decydowania przysięgi wszystkim kredytorom zeszłego Pro- 
fessora Abichta do konkursu przychodzącym na realności 
surrun poszukiwać się mających, a niejawiącym się kredy­
torom w jch  pretensjach wiekuistej ammissyi zapisania, ma­
ją tku  pozostałego po zeszłym Abichcie w garderobie i biblio­
tece zmydującego się inwentacyi urzędowey przeznaczenia , 
i onego przez publiczną licytacją wyprzedania, wszelkich 
pretensji obżałowanych kredytorow nielegalnie zastosowa- 
‘nych podniesienia i skassowania— bliższość zali. dell. do 
dowodu, i odwodu uznać , powrót expensow wskazać, waro­
wać Locum standi nakazania i tego wszystkiego decydowa­
nia co z rodzaju sprawy i natury rzeczy wypadać będzie s. 
rn. żałoby.

Roku 1818 miesiąca augusta 24 dnia. W oźny świadczę 
iż kopiy takowego pozwu dwanaście z oryginałem zgodnych 
w Sprawie UUrr. M aryanny z Libeltów Abichtowey matki, 
Teodora i Gustajfa synów Abichtow Sukcessorow zeszłego 
Jana Abichta b. Professora w Imperatorskim W ileń. Uni­
wersytecie z dokładem opieki działających: 1 wszą Ur. X .  
Andrzejowi Swiackiewiczowi; agą Izydorowi Weyssowi, Ocią 
Szymonowi Malewskiemu Rektorowi w Imperatorskim W ileń. 
Uniwersytecie; 4tą Annie L ibe lt, 5tą Star. Gabryelowi Gier­
szonowi kupcowi i obyw. W ileń. 6tą Beniaminowi Mowszo- 
wieżowi, 'jmą Freydzie Percowiczowey; 8mą Zawelowi kra­
wcowi , gtą Guniemu Cukiernikowi; 10tą Wincentemu Łuka­
szewiczowi , 11 tą I.udwikowi i Alexandrowi Kam erom su­
kcessorom żałlcego Karnera ich opiekunowi przyncypalne- 
mu 'Tomaszowi Reyzerowi obyw. W ileń. i byłemu Prezy­
dentowi M. G. W ilna oczewisto w ręce w M . W ilnie podałem , 
ia tą  po kupców zagranicznych jako to: sukcessorow Seil­
lera , Radczynie handlowej Pauli, kupcowej Memmenger, 
po sukcesorów M unzera , po kamerdynera Schrodell, pa 
Pice Rap de Szpecker mieszkającemu w Ragensdorjf po Le- 
kich M ajora w Bagensdorff, po Samuela Lóeb mieszkające­
go w Friedensdorf, po kamerdynera Rohm jako osiadł ości 
w tey gubernii niemających do drzwi Sądowych przybiłem  
i o terminie stawania, przed Sądem Ziemskim Powiatu W i­
leńskiego oznajmiłem , i opowiedziałem i do Gazety K ury- 
era Lit. podałem. Piotr Póczepowicz woz. Pttu JA ileń. 
roku 1818 augusta 26 przed aktami Grodź. Pttu W den. 
stawajac osobiście woźny wyżey wyrażony relacją podanego 
pozwu zeznał.

Przyjąłem  Józef Towianski Grodzki W le ń . Regent.
W ypis z  x iąg  Grodzkich Pttu Wileńskiego.

3 Domowstwo z Placem w mieście-W ilnie za końskim tar­
giem pod Numerem  12 56 po zeszłej ś .p . Angeli ze Z no-  
skow Kmiczewskiey jey krewnym i sukcessorom Znoskom i  
dalszym należne. Sąd Głł. L itt. W ileń. Depart. 2go De­
kretem roku tetaź. 1818 miesiąca ju lii dnia 29 polecił są­
dowi Ziemskiemu Wileńskiemu zwrócić aktorom przez re- 
habićyą w pierwszem przypadnieniu sprawy, co gdy się ma  
ziścić W następującej kadencji oktobrowey roku teraźniej­
szego , żeby tedy nienarażał się nikt na stratę wchodzeniem 
w umówy jakowe z niemającymi do tego prawa teraźniej­
szymi posessorami, czyni się niniejsza wczesna awizacya .

W yjeżdża ją  za  granicę.
3 . Do Królestwa Pruskiego szlachcic Pttu Rosieńskieg9, 

Tomasz Paalksnis w interessie fa m ilijn ym .

3. Do Prus W ileński mieszczanin starozakonny Rubin  
Michelowicz Szapiera z Hirszem Leybowiczem Hanburgem  
i  Josielem Leybowiczem Trabiniezkiem, ną miesięcy dziesięć.
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Ogłoszenia po fa z  drugi i trzeci.

2. f>;iio&n> h 3MHxenib KynRbi Bapius®- 
fcttie iiwbronib Hecntb n3Bbcmnuib, im o  o h h  Ha 
by,ąymeń nił Hon6pb MbcnRb BapuiaBckoft R p '  
Mo h k B paono^ai aiomca naihinb Mara3Hm>, A0- 
Bo^bno CHb6>rieHHbiii M3t> MafUymiiHKn fcop- 
nioiib cyKHiMH , KaKł. n io : fepjiiuiKHtaH , Hw- 
flep-iftHACKf,MH h (|)pawJty3cknto», k o h  óyAynrb 
npoAanamb He motmo no ubaaiwb, itaftb bu ca- 
Młjxib SaBOAaxt; h o  c ^ e  h  no ebtroAabńm h m i » 
Ann tioKyniUHBOBt, co bchkhmt* rnmaHiewt 3 a- 
c^yjKHmb Hxa. AOBbpeHBoentb o Ao6pomb Hpo~ 
Aaiomaxca moBapoBb. l ip a  hćmw poBtiMCH-
Ayroitłb fceSa Er. npHhatKBMŁ, Hrno o h h  E - H o m ł  
U BtWHXeHb HMbiomb CKjiaAB moBaponn Ha wbA- 
Moń y/iniąb Bb ABopub Epatfja Ilornonkaro Hoa* 
N, 482, Kanb łno: CyKOHb, Ka3HMHpofeb, Kapnrb, 
pa3H bix i»  ini<«HbiXb M a r a e p i ń  h  Ha xGDi-emKH, 
fcombpbie 6y4yiub HpoAftBamb h  b ł  pasanny no 
yMbpeHHbiMb ijbHajvrb. Tukoboh cIusab śa- 
MoiiHeHb byAeitib bcelAa CBbatnaiŁ n kioAHŁiMt* 
łnoftapofcib.

Biohm und Oehmichen in W arschau, geben sich die 
Ehfć anzuzeigen, dass sie auch in der niichsten W ar- 
schauer november messe , ein wohl sortirtbs Commissions 
Lager von den besten Gorłitżer, Niederlander und F tan- 
zosischen Tiichern haben , und nicht um zU dert fabrick- 
Preisen verkaufeh; sondern auch ferner bemiibt seyn wer- 
den , das V ertrauen  ihrer resp. Abnehmer , durcn schone 
W aare  und eine aufrichtige Behandlung zu verdienehi Zu-

f leich empfehlen sie Durch-Reisenden ihre Ausschnitt- 
Iandlung M eth * Gasse im Potockischeń Palais Nrb. 482 

Woselbst alle Sorten Tucher Und Casimirs, Cords, Trikots 
und W estenzeuge , zu den billigsten, festgesel,zten Preisen 
zu haben sind , Und welche inlmer nu t neuen W aaren  
versehen wird.

Podaję do gazety K uryera Litewskiego d. 3 septembra 
1818 r. Salomon Neymań.

Hrabiów Platerów  Kahclerzycow W , X. Ł itt. podniesio- 
ńey, a w majętności Szterembefgu, w Gubernii Jłiało-Rusko 
W itepsk iey ; w PoWiepie Duneburgskirii odbywającey się, 
i w dniu 3ó 8bra 1817 roku ukończonćy 5 gdy ani przed

2. Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i na rozdział fu n d u ­
szów zmarłego w Mieście M ińsku P iotra Jópińskiego dla 
jeg o  wierzycieli destynuowany ■—- Skutkiem remissy mie­
siąc ju lii  drugiego dnia w Minskini magistracie —  
i dekretu pierwszo zjazdow ego augusta dwódziestego dnia 
w  Sądzie sw oim , roku teraźniejszego ógłoszóiiych —  
W zy w a  wszystkich tegoż Jopińskiego kredytorotu Pre- 
łensorow i dłużników —  oraz Sukcesorów —  Braci S ta ­
nisława i Antoniego Jopinsłcich—  Siostrę Katarzynę L i­
sowską, i zonę, Balbiną Jopinską —  Ń ayprzód  do Złoże­
nia i i  kancelaryi M agistratu M iasta M ińska do dnid pier­
wszego októbra, kbmpbrtacyi,pierwszych, mającey wyświe­
cić haleznoście, pod utratą onych i sub null it ale documen- 
torum, drugich, pod winami sprżeciwieństwa, mogąbey od­
kryć i zw iększyć massę funduszów  na sa tysfakc ją  prze- 
zndczon jch , a po uskutecznieniu te'go, do ostatecznej ije -  
dnoczasowey W t jm  Sądzie rozpraw j na dzień jedenasty  
nowembra roku teraźnieyszego. Innych pod amiss j ą  , in­
nych pod obawą sądzenia in contumaciam, i ,otem przez 
trż jkro tną  w gazecie Kuryera Litewskiego awiżacyą—  
w szystkim , do kogo to należy, wiadomo c z jn i. U tego 
wyroku podpisy następne: Franciszek Gurski Ziem . M in. 
Podsęd. E xdyw izor. J ó ze f Bohuszewicz Sędzia E xdyw izor. 
Abraham Salotnónow E xdyw izor. Z a  zgodnością Z de­
kretem świadczę Adam M akdrowicz Reg. E xdyw izor.

2. Niźey podpisany uwiadamiam J W W . Piusa Hrabię* 
go Tyszkiewicza Marszalka P ttu  Borysowskiego, Konstan­
c ją  Kościnę vice Marszałkowę P ttu  Bielskiego, W . Jana 
Chmary Kaczyńskiego i JP. M atyaimę z Kaczyńskich Eu- 
stafiejowę Abramowowę.— l i  mając przyporoczeńie od 
wyźey wyrażonych osob przez obce osoby , do należenia 
i promowowania ich interessow W Exdyw izyi, mass Pla­
terow skiej z Pohylzenowską połączonych, przez JW W ,

j -    ? -------j-
trotne komunikowanie się » v* i-iuioMnvu j jra -
biego Tyszkiewicza, i db W . vice JViarszalkowey Kośfciney, 
żadnfey odpowiedzi i rezolucji odebrać me mogłem; a o 
mieyscu przebywania W . Kaczyńskiego 1 JP. Abramowo- 
Wfiy nawet dowiedzieć się niebyłem w stan ie: przeto do­
pełniając należną ż strony mojey troskliwość, gdy salu nie­
byłem w możności zjechania na promulgate dekretu Ex'dy- 
wizorskifego, uprosiłem zastępcę; k tó ry  po wysłuchaniu 
dekretu Widząc go bydź uciążliwym, założył appellaćyą 
do Depart. 2go VVitepskiegO. Papiery oddane w nąhrowę 
Sądowi Exdywizorski'emn, W . Rejent Exdywizorski Cie­
lica odesłei przy calem dziele exdwizorskiem do drugiego 
Departamentu W itepskiego — Dopiero posłałem Rew ersa 
W . Rejenta Cielicy 1 plenipotencją W : Altexandrowi Cha- 
niewskiemu Adwokatowi Sądu Glł. ago Departam entu 
W itepskiego dla obfcbrania tych Papierów' z Departam en­

t u — Raczą więc wyżey rzeczeni J W W . iW W . Akto- 
rowie, udać się o swoje papiery i założoną appellaćya do 
rzeczonego W . Chaniewśkiego , lub jemu posłać pleiupb- 
tęcyą ijinlbrm acyą: bo sprawa po appellaeyi w raz przy­
padam Upraszam takoż pamiętać opowinnym bydź zeinną 
rachunku , i względehi tego zgłaszać się do powiatowego 
Miasta Lidy: D att. 1818 miesiąca augusta 29 dnia.

Jan Szukiewicz Porucznik W oysk Pollch regent grani*
czny P ttu  lidz.

2. Gdy w dodatku K uryera Litewskiego w roku 1818 
bstatnich dni lipca W . JP. Józef Bagnićwski z W arszaw y 
Uwiadamid Familią Nifemirow , w Państw ie Rossyyskim 
zamieszkanie mającą; źe wyrokiem Sądu zjazdowego roz­
biorowego dóbr JW  , H rabi Rzewuskiego, z inocy dekretu 
Gubernii KJjow'skiey, z dnia 10 marca l 8i 4 roku pod nie- 
wiadomość prawmych Sukcesorów odbytego, na tymże Rze­
wuskim suńima ęzer. złł. i 543, żłł. 7 i gf. 23, niegdy W łady­
sławowi Niemirze należąca przysądzoną zosta ła , i tegoż 
INlemiry praw ych sukcesorów, wezw ać przez Gazety kra­
jowe i zagraniczne nakazano — Na udow odnienie zas czyli 
W JP. Monika z Niemirow Bagniewskłt, ltib .bliżsżć jirawo 
łnieć ód niey mogące pb W ładysław ie Niemirze są sukces- 
Sorami, przeto jaAntoni Niemira Adwokat Sądu Główne­
go Grodzień. Regent Graniczny PttU Lidzkiego w M ieś- 
óie Gugubernskim Grodnie, pod N. 787 w kamienicy wła- 
sney zieloną zwaney w Państwie ttbssyyskim zamieszkały, 
W imieińu VVJPand Jana Niemiry inajord W ojsk  RoSsyy- 
śkich, i dalszfey familii prżez Gazety k ra jowfe VVJP. Ba~ 
gniewskiemu ljego szańowney małżące Monice z NiemiroW 
Bagmevvskicy a razem  obóygit cum pleno titu lo  honoris, 
jakoteż wszystkim władzom i pćzypoWładającym się do tey  
sukcessyi W JP P . Ni mirom mam honor dać doniesienie 
hastępne i one umieszczam do gazet krajow ych— Z eszły  
ś. p. Józefat, Niemira Półkownik W oysk Polskich, służąc 
wiernie śwojey ojmzyzhie, w  roku 1794. poległy w rew ó- 
lucyą pod W arszaw ą rta Pradze, zpłodzony był z W łady­
sława Niemiry óyca a m atki de domo ProtassoWiczowny 
dziedzica majętnościow Trylessia, Naydzianowicz, wr W oje­
wództwie Mińskim; w  wielkim X iestw ie litew sk im  poło­
żonych, braz dobr dalszych w ziemi M ielnickiej Koronie 
Pol.skiey sytuowanych; d do dziś dńia jeszcze przez wy pad­
ki krajowe wiedzieć nie thożna w Czyim ręku zostających. 
Potomstwo zostawił pd sobie k tó re  wszystek spadek po- 
sięgać tylko powinno— Jakoż Jan Niemira syn Józefata,a 
wnuk W ładysława,M ajor W oysk Rbśsyyskichz dalszym ro- 
dźeńst\Ven],hie zaś W JP.M onika z Niemirow Bogniew ska po 
W ładysław ie Niemifże summa czer. złł. 1545, zł. 7 i gr. 23, 
Ma JVV. Rzo/Wuskim przysądzona praw ym  sukcesorom od­
daną być powinna. K tórzy W tak  prędkim  czasie, jako o- 
dlegie mieszkają, legitym acją potrzebną przymuszeni zo­
stają dla siebie żamówić; Tym  bardziey kiedy W JP . Ba- 
gniewski w Kuryerze Litewskim O dekrecie Sądu zjazdowe­
go Kijowskiego zawiadamiając, niebył łaskaw objaśnić gdzie 
można dopomnieć się Niendrom o pow yższą summę, w ja­
kich Juryzdykcyach należy złożyć dow ody, źe W ładysław  
Niemira miał syna Józefata Półkowmka woysk Polskich 
z którego Jan major Niemira i dalsze rodzeństwo mają swe 
pochodzenie— \Vyraźnieyszego przeto  poinformowania 
żądając, władze wszystkie uwiadamiam o zatrzym anie sum­
my w w. Bagniewskim i N iendrom ‘proszę dopóty, póki 
dowody prawne do sukcessyi należne a przez W W . Nie­
mirow w zamierzonym term inie w juryzdykcyi na ten o- 
bjekt przeznaczoney rospoznanend niezostaną. D att. w Gro­
dnie Roku 1818 augusta igo dnia.

Antoni Niemira.



i  Po zeyściu J W . Janusza H rabiego Tyszkiew icza Je ­
n era ła  byłych w oysk Polskich pozostały niźey podpisany 
sukcessor , acz znaczne znalazłem na się spadłe dobra 
w różnych pow iatach le ż ą c e , wszakże te  dźw igały na 
sobie c iężar onerow , k tó re  podług sprawiedliw ego rach u n ­
ku połowy w artości dóbr nie przenosiły, atoli p raw ie w szy­
stkie m ajątki w  obcym okazały się bydź w ładaniu , dale­
kim  bedac od processow ey kłu tn i, lubo wiele m ajątków  
w idziałem  n iepraw nie zapossydowane, przeniosłem  przyja­
cielskie ułożenie się nad procederow e korzyście, tym  ce­
lem  pryncypalnych i daiszych p retensorow , łącznie z m a­
tk a /m o ją  J W .  E ufrozyną z H rabiów  Tyszkiew iczów 'H ra­
bina T  v Ś zkiew iczow a Jenerał ową byłych w oysk Pol. za­
praszaliśm y pretensorow  do przyjacielskiego skończenia 
rzeczy  , obierając na mieySce układów m iasto guberskie 
W iln o  —  Lecz gdy w ielu z p re ten so ro w , k tó rzy  nieufa- 
iąo słuszności s woich stosunków' a bardziey  dla widokow 
z"processu rokow anych, dla korzyści jakie im przynosiły 
p rzew yszajace p rocenta in tra ty  , na naznaczony^ term in 
p rzy  bydź nieraczyli, a te  ich odbieganie od słuszności z rzą­
dziło konieczność oświadczenia tax y  i exdyw izyi i szuka­
n ia  jednego ze w szystkiem i Sądu, k tó ry b y  dom iarem  spra­
w iedliwości istotny m pretensorom  satysiakcyą a mnie po- 
w ro t niesłusznie zaw ładnych dóbr dom ierzył — Niewypi- 
suje dopiero okoliczności dla jakich Sąd Exdyw izorski dłu­
ga m eczynnością swoją do w zrostu  onerowy a do uszczu- 
pl“ nia funduszów” przyłożył się, w ykaże się to  w  rozpraw ie 
w Sadzie G łnym  Lit. W ileń . D epartam en. 2go, gdzie już 
rzecz przezem nie ze w szystkiem i stronam i i z osobami 
tenże Sad Exdyw izorski składającem i (a na k tó ry ch  m a­
ją tk i  zostało nałożone zaprzeczenie) w prow adzoną zosta­
ła . lecz gdyby żadna z stro n  nie wymaw iała się niewnado- 
m ościa pozwow, a ty in  samym niewiadom ością o proce­
derze w Sądzie G łnym  I*it. W ileń . D epartam en. 2go, przez 
ninieyszą trzy k ro tn ie  w K u ry e rz e  L itew skim  zamieszczo­
n ą  aw izacyą zawiadam iam  , iż pozw y po kredy torow  je­
dne są podaw ane oczew isto w  ręce , drugie pokładane na 
schedach z Exdyw iayi przysądzonych , i że rozpraw y w Są­
dzie G łnym  nieodslępuję i ona popierać będę.

S tanisław  H rab ia  T yszkiew icz • Jego Im perato rsk iey  
M ości K am erjunk ier, K rzyża W oyskow ego K aw aler.

2. 1818 roku •augusta 5 i w  nocy uciekł m i\w la sn y  
poddany im ieniem  Chwiedor Jakubow icz, ze wsi Uszy 
w  Powiecie lhum eńskim  G ubernii M ińskiey położony , za­
brawszy z  sobą swojego ubioru kozackiego : szaraw ary  
płócienne i kurtkę , oraz sukienne granatowe z  landpa- 
sam i ka rm a zyn o w em i, p łaszcz szaraczkowy na  osobę u- 
rodziw ą , w którym  to odzieniu m usi kilka dn i chodzić, 
g d yż  innego z sobą n ie  w ziął. Z  moich rzeczy  nic wię~ 
cey nie w z ią ł , ja k  czarnę m a terya lną  kam izelkę i par  
dwie botow , lecz w ielką m i ̂ dom ierzy ł szkodę w skradze-  
iiiu  pugillaresu z potrzebnem i papieram i , któren był sa­
fia n o w y  zielony bez p argam inu  i kart papierow ych ; p a ­
p iery  były w n im  takie : i)  Sinoptykę ogłoszonych inte- 
ressow ; 2) Paszport z  M ińska  do W iln a  5 3) Oblig na  
fczer. złłch  i 5o ,  dattow any tegóż R oku  ju n ii  1 dnia  
w  M ińsku , nadto assy g n a ta m i rubli 2)3 o (dwie 5o-rublo- 
w ych a sześć ob-rublowych.) Jakowy to zbieg la t m ający  
18 , urody m a łe y , f izo g n o m ii na p ierw szy rzu t oka m a  
podeyrzaną  , oczy siwo-błękitne , włos św ia tły  , tw arzy o- 
k r ą g łe y , nosa zadartego , gęby szerokiey  , warg dużych, 
•w rozm aw ianiu  i tłum aczeniu  się szczególnie in teressują- 
cym  ram ionam i rusza  ; ktoby m i go odkrył z  powróce­
n iem  dom ierzoney m i s zko d y , p iędziesią t rubli opłacić 
przyrzekam .

F elicyan M oszyński.

3 . Z  domu J W . K om ara dnia 1 go  ybra o godzin ie  
n o tey  tv w ieczór o kra d łszy  zbiekł lo ka y  od n iie y  pod­
p isanego, imieniem Leonard. Tenże je s t  w zrostu  m ałego, 
w losow , wąsow ibakanbardow  św ia tłych , oczow szarych  
ponurych, tw a rzy  sc iąg łey , m ający lat 22; m ia ł na sobie 
pół fraczek  g ra n a to w y  z m anszestrow ym  kołnierzem , m a y-  
tk i  sukienne św iatło  szaraczkow e , surdut ciem nozielony  
x  czarnym  kołnierzem isw ia tłem i guzikam i, c tu y k a  bajowa 
ciemnego koloru z  czarnym  m anszestrow ym  kołnierzem. 
Jeżeliby  kto  onego p rze ją ł, raczy dostawić do kam ienicy  
J W . K ontara. z a  co p rzy zw o itą  odbierze nadgrodę.

A n t. Janow ski kapitan b. w .p . i  K aw aler.

3  P ew ny jegom ość stałego wieku posiadający nauki klas- 
iy e sn e  razem  ję zyk i niem ieckie fru n cu zk ie  oraz m ogący da ­

wać począ tki włoskiego i Rossyyskiego , żąda  za jąć się p ra ­
cą nauczyciela na wsi. Ktoby ż y c zy ł w dom u m ieć swoim , 
m a udać się do W . JP ana  M arc ina  Kochańskiego Suwie- 
tm ka  tytularnego N auczyc ie la  G im nazium  W ileńskiego.

3 . N iże y  podpisany m ając w  różnych odległych od 
siebie położonych Guberniach a nawet i  za  g ran icą  in te ­
resu, k iedy ze zw iązku onych wypada m ieć jednego ogul- 
nego plenipotenta, i  k iedy w celu ułatw ienia tego dla siebie 
JW . M ichała  Zenow i cza M ińskiego guberskie go M a rsza ł­
ka  R a d cy  Stanu i Kawalera za jeneralnego Plenipotenta  
w roku n in ieyszym  1818, miesiąca ju lii  ygo dnia uprosi­
łem , i wydaną w tym że dniu p len ipo tencją  a w dniu  1 btym  
tegoż m iesiąca ju lii  p rzyzn a n ą  upełnom ocniłem , a tein 
samem g d y  wszelkie p len ipo tencje  p rzezem nie wydane  
ustały, tak też nin ieyszem  oświadczeniem one cofam. D n ia  
2 5 ju lii  1818 roku ..—• M ichał P rzezdziecki.

Jest w xięgaćh  Z iem skich  Powiatu W ileyskiego i  zg a ­
dza się z onem i A ntoni Dobrogost K olnicki Z iem . P ttu. 
W ileysk . Rejent.

3 . O d R zą d u  tgubernialncgo M ińskiego  og łusza  się: 
iż  w tu te js z e j  Skarbow ej Izbie , będą odb jw ać się ta rg i  
na wzięcie w dzierżaw ę D okszyckiego  trunkowego odkupu  
do 181 g  roku, a z a tjm  ż y c z ą c j  w ziąć takową dzierżaw ę , 
zechcą ja w ić  się z pewnem i ew ikeyam i do M iń sk ie j Skar­
bow ej I z b j  na te rm in j: dnia  1 , 5  i  7 miesiąca oktobra  
teraźn iejszego  roku. A ugusta  17 dnia s 8 j8  roku.

M ińskiego gubernialnego R zą d u  Sekretarz T y tu la rn y  
Sowietnik A rcim ow icz.

N O W E  D Z I E L  Ą .
W  D rukarn i X X . P ijarów  u A lexandra Żółkow skie­

go wyszedł z d ruku lo ty  N er P am iętn ika M agnetycz­
nego, w k tó ry m  są następne m aterye : H isto rya Kata^>
lepsyi połączoney ze Som niacyą i E x ta z y a , p rze tłum a­
czona z dzieła w L ipsku w ydanego Józefa Franka  Prof* 
w  Jm p. U niw er3. W ileń sk . pod ty tu łe m : P raxeos M e- 
dicae universae praecepla. W yjątfek z D ziennika magne­
tycznego P. Jerzego v. Konrada  F arm aceu ty  w K łecku 
(ciąg dalszy.) H is to ry a  A stronom ii (ciąg dalszy.) O p ie­
cach dom ow ych , rz ecz  Trem bickiego. T o  p is m o  p ery - 
odyczne można prenum erow ać in ap ro w in cy i wre w szyst­
kich kantorach p rzy  expedycyi gazet na m ieyscu ko ­
sztuje roczna p renum erata  rubl. 2 kop. 5o— z. pocztą 4 .

W  teyźe X ięgarni są następne dzieła do przedania : 
Sposob na Zydow , czyli środki niezawodne ^robienia z n ich  
ludzi uczciw ych i dobrych obyw ateli, 3 vo w W iln ie  1818, 
kop. 10.

P oczątk i A lgebry S. P . L acro ix  dla użycia w szkole 
cen tralney  paryzkiey  ; przełożone na język polski przez 
X . E . Sieradzkiego S. P . z jedenastego popraw nego wr> ' 
dania w P aryżu  1818 ro k u ,  8vo wr W iln ie  1818, srebr. 
rubel 1.

‘ E u trop ii brevjarium  historiae Rom anae, 8vo W ilnae  
1818 , kop. 20.

3 . N a  skutek re zo lu c ji  M a g istra tu  M iasta  W ilna  
w  dniu i 5  miesiąca m a ja  roku idącego 1818 n a s ta łe j 
w  sprawie Szlachcianki Scholastyki z  Siclaw ow  Z a le sk ie j  
z  W . X .  Kajetanem Tuską  Subprzeorem K lasztoru  Szum ­
skiego Z a ko n u  ś. D om inika ;  oraz z J J P P . M ichałem , 
F ranciszkiem , J e r z jm  i D ominikiem z  Tusków  T uskie- 
w icza m i, W o ź n j  n iż e j  p o d p isa n j kopią ta ko w ej rezo­
lu c j i  zgodną  z  autentykiem  w raz z dołączoną p r z y  n ie j  
kopiją p rośby te jż e  Szlachcianki Z a le s k ie j ,  A . K ajeta­
nowi Tuskow i, ja k o  pod źw ierichnością zakonną zosta ją ­
cem u, te jż e  źwierzchności w  K lasztorze  W ileńskim  J t N  
D om inikanów  dnia 17 sierpnia roku idącego osobiście 
W rece oddałem i  o stawaniu do rozpraw y w terminie przez  
tęż rezo lu c ją  zakreślonym  przed  Sąd M agistra tu  W ileń • 
zapow iedziałem , J J P P . zaś M ichałow i, Franciszkowi, 
rzemu i D om inikow i Tuskiewiczom ja k o  niew iadom ym  
g d zie  p rzyb yw a ją ,p o n iew a ż  osobiście wspomnionych ko p ij  
oddać nie m ogłem , do d rzw i sądowych przyb iłem  a o sta­
waniu do ro zp ra w y za  cztery  tygodn ie  licząc od dnid 
i  7 sierpnia, p rzez  Gazetę K ur je r a  Litew skiego uigiadf*  
miam. W incen ty  Kuczetvski W ę ź n y  P ttu  W ileń .


